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No wezorujszej sesji konferencji poko- 
jaws! w Paryżu przemawiał kolejno prze- 
wodnięzacy delegacji radzieckiej mln. Mo- 
fotow. 

Pojawienie się Mołotowa na frybunie po 
witane zostało oklaskami. Mołotow o= 
świądczył, że obecna konferencja ma do 
odegrania ważną rolę*w dziele pokoju i 
bezpieczeństwa Europy. Przygotowane pro- 
jekty traktatów pokojowych mają na celu 
zapobieżenie przyszłym wojnom. Związek 
Radziecki będzie dążył ze wszystkich sił 
do utrzymenia pokoju, 

Mołotow zaznaczył, że pewne względy 
należą się tym byłym satelitom osi, którzy 
okazali skruchę I starali stę o naprawie- 
nie swych błędów przez wprowadzenie 
ustroju demokratycznego w swych pañ- 
stwach i udzielenie sojusznikóm pomocy 
militarnej w końcowej fezie wojmy. Dla 
tych państw warunki zawieszenia broni 
uległy złagodzeniu. J 

Niedługo nadejdzie czas, kiedy państwa 
demokrałyczne będą mogły przyjść z pomo 
cą umęczonemu narodowi hiszpańskiemu. 
jęczącemu pod jarzmem gen. Franco i zni- 
szczyć te niedobitki faszyzmu. 

Następnie min. Mołotow mówił o tym, 
że współpraca mocarstw podczas wojny, 
jak również współpraca 4 ministrów spraw 
zagranicznych dała pozytywne rezultaty, 
chociaż jest przedmiotem ostrej krytyki 
ze strony reakcyjnych elementów. 

Traktaty pokojowe zostały opracowane 
z uwzględnieniem Interesów wszystkich 
państw — wielkich 1 małych. Ale wielkie 
mocarstwa nie chcą niczego narzucać pań 
stwom mniejszym. Mołotow nie wątpi. że 
wszystkie strony zainteresowane zostaną 
wysłuchane z szacunkiem í ich opinie bę- 
dą wzięte pod uwagę. Również z uwagą 
wysłuchani zostaną przedstawiciele państw 
zwyciężonych, x 

7 sra 
W dniu wczorajszym toczyły się w dal 
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Wygłodzić Indonezję 
starają się Holendrzy 
Służba informacyjna floty holenderskiej 
donosi, że parowce holenderskie zatrzy- 
mały szereg statków indonezyjskich. Za- 
trzymano statek, który utrzymywał komu- 
nikację między Jawą a pożostałymi wy- 
-svami Indonezji. Oprócz tego Holendrzy 
zagarnęli kilka mniejszych statków. na któ 
rych skonfiskowali ładunek i żywność i 
aresztowali załogę. Okręt „Cortenar* za- 
trzymał u wybrzeży wyspy Madura okręt 
indonezyjski wiozący żywność dla wyspy. 
Holendrzy żywność skonfiskowali. Sytuacja 
żywnościowa na Madurze fest rozpaczliwa. 


Rząd rechi 


nrowudzi kroj do ketastroty 

Prasa grecka zamieszcza oświadczenie $o- 
fulisa, który powiedział, że Grecja nie by- 
ła jeszcze nigdy w bardziej rozpaczliwej 
sytuacji. niż obecnie. Jedynym wyjściem z 
tej sytuacji według $ofulisa jest radykalna 
zmiana polityki rządu. 

Władze greckie w ostatnich dniach are- 
szłowały t0 osób, między którymi znaj- 
dowała się znana działaczka greckiecó ru 
chu oporu, —— | 


l 


Z Konferencji Pokojowej 


Czy 2x 


szym ciągu obrady komisji regulaminowej, 
której zadaniem jest ustalenie procedury 
obrad konferencji pokojowej, a w szcze- 
gólności — głosowania. Przedstawiciel Au- 
stralli dr Evatt nadal domagał się nieustęp- 
liwie zastosowania zwykłej większości gło- 
sów, zamiast kwalifikowanej większości 
dwóch trzecich głosów, która została usta- 
lona przez radę trzech ministrów. 

Debaty, które trwały 3 godziny, nie zo- 
stały uwieńczone ostateczną decyzją. 

Dr Evatt, który podjął się pełnić rolę Be- 
vina na konferencji pokojowej, występuje 
z całym arsenałem obludnych argumen- 
tów „demokratycznych“ jako rzekomy o0- 
brońca małych narodów. 


Prosty przykład cyfrowy może dowieść 
całej obłudy tego rozumowania, a więc 
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Co się dzieje w-Pal 


brytyjska w liczbie około 15.000 otoczy- 
ły w dniu wczorajszym miasto Tel-Aviv 
i przylegające do Jaffy ulice. Wydany zo- 
stał zakaz opuszczenia domów. Wojsko 1 
policja przeszukuje dom za domem, Do- 
tychczas aresztowano kilkaset osób, w tej 
liczbie wiele kobiet. 

Akcja policyjna — wedle podanych în- 
formacji — potrwa 3-4 dni, Wysoki Ko- 
misarz Palestyny Cunningham ogłosił, iż 
akcja ta ma na celu wykrycie zamachow- 


nio wielki krzyk dokoła sprawy t. zw. 
„gospodarczego sczlenia” Niemiec. Jak już 
donieśliśmy, angielska Izba Gmin przyjęła 
projekt amerykański | scalenie strefy an- 
gielskiej amerykańską zostało Gstatecz- 
nie zadeęcydowane. 


Bzisiej 


Dzi 
szaw 
tości, 

O godz, 7-cj rano nast: 


w drugą rocznicę Pow 
go, odbędą się w s 


i rozprowadze 


od godz. g-ej do 1o-ej rano odprźwione zo- 


estynie. 


Ekspedycja karna Anglików 


Dom za domem iest rewidowany. —Masowa 
wysyłka do obozów karnych 


Z Jerozolimy donoszą: Wojsko i policja 


W Wielkiej Bryłanii podniesiono ostat- 


nie wart na miejsca publicznych straceń, |stąpi zdjęcie wart z m 


staną nabożeństwa we wszystkich kościo” | Warszawie 
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jest... piel! 


 arkoomne wywody rzeczników „kewinowskiej demo- 
racji." — Jak rzeczy proste stają się... skomplikowane 


np. przy zastosowaniu większości zwyczaj- 
nej tj. tej, jaką lansuje zastępca Bevina, dr 
Evatt, na 100 głosujących decyduje 51 glo- 
sów, a przy stosowaniu większości kwali- 
fikowanej 2/3 zalecanej przez radę czte- 
rech decyduje 66 głosów. 

Jasne więc jest, że bardziej demokraty- 
czny sposób fest ten ostatni. Reprezentuje 
bowiem wołę znacznie większej ilości u- 
czestników konferencji. 

Ale p. Evatt, zastępca Bevina, nie jest 
pewien, czy zdobędzie tak wiełką ilość 
glosów. jaka jest niezbędna dla przepro- 
wadzenia berinowskich płanów. Stąd dla 
dr. Evatta 2 X 2 jesh. 5! 

Bo takiej arytmetyki 
imć- pana. Bevina 1 
„obrońców demokracji”. 


wymaga Interes 
jemu 


podobnych 


ców na hotel „Król Dawid” w Jerozoli- 
mie. Wszystkich zatrzymanych wysyła się 
do obozów. 

Jak donosi komunikat oficjalny, Tel- 
Aviv jest odcięty od świała. Na wybrzeżu 
krążą patrole, aby uniemożliwić, jak gło- 
si komunikat, poszukiwanym terrorystom 
ucieczkę drogą morską. 


Akcja władz brytyjskich nosi charakter 


Hołd Warszawie 


Hold dziś składamy , 
Tobie, Warszawo, 

za bohaterstwo 
Twoje bez granic! 


Za bezprzykładną 
ofiarę krwawą, 
którą Ojczyźnie 
złożyłaś w daní. 


Głębię uczucia 
Twoją, najszczerszą 
dla niecnych celów 
wykorzystano, 


Lecz Twoje boje 

i poświęcenie 

w pamięci naszej 
tyć nie przestaną! £ 


Sekcja zwłok Greisera 
Miał ropę na mózgu. 


Przed kilku dniami odbyła się w Zakła* 
dzie Anatomii Opisowej w Poznaniu sek- 
cja zwłok Greisera. 

Wszystkie organa ciała Greisera okazały 

się zdrowe, z wyjątkiem mózgu, na którym 
wykryto ślady ropy, pochodzącej z zapa” 
lenia ucha Środkowego, które Greiser 
przechodził w więzieniu. 
Po dokonaniu sekcji, zwłoki zostały spa< 
lone, a popioły złożone w urnie w Zakła- 
dzie Anatomicum, skąd odbiorą je wla- 
dze prokuratorskie Specjalnego Sądu Kar- 
nego w Poznaniu. (0) ú 


Na tropie Bormana 


Widziano go na ulicy w Monachium 

Według doniesień z Norymbergi, zastęp- 
ca Hitlera I jego prawa ręka Martin Bor- 
man żyje t działa na terenie Niemiec, By- 
ły Jego szofer Glas zeznał przed władza- 
mi amerykańskimi, że widział niedawno 
Bormana w samochodzie na ulicach Mo- 
nachium. 

Również oficjalny tajny raport amerykań 
ski potwierdza, że Borman przemawiał za 
pośrednictwem tajnej radiostacji do naro- 
du niemieckiego. 

W Monachiam 1 południowych Alpach 
prowadzone są gorączkowe poszukiwania. 


Ciężkie więzienie 
za wsnółaracę z Niemcami 


"Czechosłowacki sąd narodowy skazał na 
długoletnie ciężkie więzienie czterech 
b. „ministrów“ rządu Hachy. 


Rafte z dna oceanu 
wydobywać chcą Amerykanie 


Wielki amerykeński koncem naftowy 
„Standard Oil Company” wysłał swoich 
inżynierów na Atlantyk celem poszukiwa* 


wyraźnej ekspedycji karnej przeciw Iud- 
ności Tel-Aviv — mimo, iż zamach, jak 
wiadomo — miał miejsce w Jerozolimie. 


Obecnie W. Brytania podjęła szeroką 


akcję dyplomatyczną i propagandową ma- | 


jącą na celu wciągnięcie do tej „Imprezy“ 


również Francji i Związku Radzieckiego. | 
że stawiając te, 


Anglicy spodziewali się. 
państwa wobec faktu dokonanego uzyska- 
ją ich zgodę ha przylączenie swych stref. 


sze usoczysiości 


z ekczji rocznicy Powsionia Warszawskiega 


na Powązkach i na 
wie. W .Romie* odbędzie się 
„na której wygł ne zostaną 
wienia, a o godz. Io-ej wieczór na- 
jsc straceń. 

całego dnia dzisiejszego w 
obowiązuje zakaz produkcyj 


prze 


W ciągu 


łach na terenie Warszawy, następnie odbę- [muzycznych w lokalach tanecznych (o) 


nia nafty na dnie oceanu. 
Wykrywanie złóż naftowych ma się od- 
bywać przy zastosowaniu radaru. 


Nie w pośpiechu I na kolanie 


należy załatwiać sprawę kiemiec.— Gospodarka w Kiemczech nie mo- 
że hyć rozpatrywana jako odrebne zagadnienie 


Plany p. Bevina jednak całkowicie zawio- 
dły: Francja i Związek Radziecki odrzuci- 
ły projekt i pozostają na swym dotychcza- 
sowym stanowisku odrębnej gospodarki 
w poszczególnych strefach. 


Stanowisko to jest zrozumiałe: Francja 
ii ZSRR, które na własnej skórze odczu+ 
ły okupację niemiecką, nie mogą sobie po- 
zwolić na prowizoryczne, doraźne í nie- 
przemyślane załatwianie spraw, związanych 
z kwestią niemiecką. Państwa te uważają, 
że sprawa gospodarki w Niemczech jest 
tylko małym fragmentem dużego zagadnie 
mia, jakim w ogóle jest kwestia Niemiec. 


Dlatego też Francja i Związek Radziec- 
ki wypowiedzą swe istotne i ostateczne 
zdanie w tej sprawie wtedy, gdy całokształt 
spraw niemieckich znajdzie się na porząd- 
ku dziennym obrad państw sprzymierzo- 
nych. 


Str 2 
Rocznica Powstania 


— Tu mówi Londyn! Dziś o godzinie] 
5-ej po południu rozpoczęły się walki na 
ulicach Warszawy... 

Dwa lata temu z lafkonicznego 
katu radiowego dowiedział się świat w wy- 
buchu Powstania Warszawskiego. Rozpoczę- 
ła się bohaterska i tragiczna epopea bojów 
Szałony entuzjazm ogarnął 


A gdy przeminęły dni entuzjazmu i na- 
deszły tygodnie heroicznych zmagań, póki 
Warszawa nie została zmieniona w potwor- 
ną pustynię, przyszło rozczarowanie. Wie- 
dziano, że dowództwo ponelniło błąd, domy- 
Ślano się, że sztab AK mię mawiążał bliż- 
szych kontaktów u Armią Czerwoną. 

Dopiero po wyzwołenin została odkryta 
tajemnica, spowiłająca Powstanie Warszaw- 
skie nieprzeniknionym całunem. Gdy przy- 
chodziły wiadomości o powstaniach w Pa- 
ryżu, w Pradze — powstaniach, które przy 
minimalnej liczbie ofiar przynosiły zwycię- 
stwo — jeszcze bardziej dręczące stawało 
się pytanie DLACZEGO WARSZAWA Z0- 
STANIE ZBURZONA, DLACZEGO POLE- 
GLO STO TYSIĘCY JEJ MIESZKAŃCÓW? 

W dniu rocznicy wybuchu Powstania na- 
leży przypomnieć prawdę o warszawskim 
powstaniu — nie dlatego, aby jątrzyć naro- 
dowe rany, nie po to, aby dać raz jeszcze 
rzeczywisty obraz Powstania, który niektó- 
rzy przywódcy cełowo tzniekształcają. O te 
powstania i celach jego „organizatorów na- 
leży mówić i przypominać dlatego, aby na 
jego przykładzie likwidować nasze błędy 
narodowe i zapaznać się z polityką sanacyj- 
no reakcyjną. 

Powstanie Warszawskie wybuchło nie po 
to, aby ludność Stolicy wykazała swoje bo- 
katerstwo. Wspaniałych jego przykładów 
dała ona tysiące w latach iolkupacji. Pow- 
słamie nie miało absolutnie żadnej szansy 
powodzenia wobec koncentracji nowych dy- 
wizji niemieckich w rejonie Warszawy i wo- 
bec braku łączności z najbliższą armią so- 
juszniczą — z Armią Czerwoną. A więc, 
dlaczego dowództwo sztabu głównego AK 
i somacyjni przywódcy duchowi Powstania 
Warszawskiego spowodowali wybuch magro- 
madzonego dynamitu mienawiści do pkupan- 
ta i wykorzystali żywiołowe umiłowanie wol- 
ności ó patriotyzmu ludu warszawskiego? 

Londyńscy bankruci postawiłi wszystko 
ma jedną kartę — dali rozkaz walki, bo- 
wiem chcieli: 

przywrócić w Polsce rządy 
przedwrześniowe; 


i stosunki 


wewnętrzny w obronie 
Tne rządów i obalić PKWN; 
zaostrzyć i skomplikować stosunki polsko- 
radzieckie; 
rozbić, a co najmniej rozluźnić i osłabić 
jedność trzech mocarstw sprzymierzonych — 
Wielldej Brytanii, Związku Radzieckiego 


komuni | Q 
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i został przez sąd... 


(e. z.) Ostatnio został S i uję- 
ty przez funkcjonariusza U:*B. Władysława 
Baryłę i oddany do dyspozycji Prokuratury 
Okręgowej w Łodzi volksdeutsch — Antoni 
Roman — były plutonowy Wojska Polskie- 
go, były członek Obozu Zjednoczenia Na- 


Rewelacyjny wynalaze 


Telefon jest Jednym z najbardziej spopu- 
laryzowanych wynalazków w życiu co- 
dziennym. Po prostu trudno wyobrazić so- 
bie życie bez tego przyrządu, skracającego 
przestrzeń i czas, 

Obecnie dokonano ciekawego wynalaz- 
ku, który umożliwia rozmowy telefoniczne 
Zm, jadącego samochodu. 

Po szosie mknie samochód. Człowiek, 
siedzący w kabinie , włącza nieduży aparat 
telefoniczny., 

Rozpoczyna się rozmowa z niewidzial- 


w związku ze swoją 
kilkakrotnie 


(e. r.) Wszyscy słyszeli o przywódcy wal | 
czących o wolność Indii —  Mahatmie 
Ghandi, ale chyba mało kto wie o tym, że 
syn sławnego ojca, 46-letni Devades Ghan- 
di, jest redaktorem hinduskiego dziennika 
„Hindustani Times". 

W tym tygodniu Devades Ghandi przy- 
jechał do Lodynu, by uzyskać więcej „pa- 
pieru dla swojego dziennika i powiększyć 
nakład“, Anglicy sami mają mało papie- 
ru na potrzeby swojej prasy, ale syn Ghan 
diego miał fantastyczne szczęście, udało 
mu się bowiem uzyskać papier z zapasów 
Kanady, Nowej Funiandii kandynawii. 


nia — co f dowództwo AK zakładało jako 
bardzo prawdopodobne — wykorzystać ma 
wet klęskę Powstania do wałki z demokra. 
cją w Połsce i ze Związkiem Radzieckim ma 
arenie międzynarodowej. 

Oto jest synteza celów panów Arciszew- 
skich, Borów i innych. Tak wyglądają kuli 
sy Warszawskiego Powstania. Garstka sania- 
cyjnych kombinatorów politycznych, aby ra 
tować się przed bankructwem użyła za staw- 
kę w swojej grze politycznej milionową lud- 


Stanów Zjednoczonych; 
oraz, w wypadku niepowodzenia Powsta- 


Codzienna nowełka Expressu 


Juka powinna być żona ? 


„„Kochana pani Kitty! 

Zwracam się do pani po radę. Je- 
stem zakochany i pragnąłbym się 
ożenić, Ale boję się rozczarowania, 
dJestem' też złym znawcą ludzi. Jak 
mam poznać zalety charakteru mej 
wybranki? Zwrócić się do grafologa? 
W to nie wierzę. Zwracam się wobec 
tego do pani. Pani mi z pewnością po- 
radzi 

Szczerze oddany 
Dr Kalina 


„Drogi doktorze!“ 

Jak widzę, chce pan z dwojga złego 
wybrać większe, Chce się pan ożenić 
i zrezygnować ze stanu kawalerskiego, 
który niekiedy bywa uciążliwy. Nie 
wiem, czy mam panu pogratulować, 
gdyż nie znam pana wybranki. Ale 
mnie pan o radę. Chciałabym 
rć się panu. 

Nie będę taiła, że mi to sprawia 

wielką przykrość. Dlaczego? Wyjaśnię 
% panu. Gdy miałam lat osiemnaście, 


ność Stolicy Polski. Postanowili oni, że jeżeli 
mie uda się posadzić saracyjnego rządu w 


cowych. Ale gdy kobieta przekroczy- 
ła trzydziestkę, niech mi pan wierzy, 
nie chciałaby być niczyją powierni- 
cą. Chciałaby w oczach mężczyzn u- 
chodzić jeszcze za młodą kobietę. 

Ale mimo wszystko postaram się 
spełnić pana prośbę... Pan jest chemi- 
kiem, ale niech mi pan wierzy, że 
charakter ludzki, wbrew wszelkim za- 
sądom wiedzy, nie daje się rozłożyć 
na proste elementy. Bo cóż to jest 
włąściwie charakter? Jeśli ktoś nie 
kradnie, nie zabija, nie cudzołoży, nie 

uje — nazywają go człowiekiem, 
który ma charakter. Ale to mu bynaj- 
mmiej nie przeszkadza być wstrętnym, 
przykrym indywiduum. 

A więc pragnie pan 
idealną żonę. 

Mogą być trzy ewentualności: 

a) Pan naprawdę kocha swoją żo- 
nę. Wtedy charakter jej nie wymaga 
żadnej analizy; 

b) Pańska żona kocha pana. Wów- 
czas będzie się starała odpowiadać pa- 


recepty na 


byłam n nie dumna, gdy mój 
starszy brat ; jego koledzy zwierzali 


nu pod każdym względem; 
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uniewinniony. — 


rodowego i b Falak - Stanie on przed Są- 
dem "Okręgowym* pod ZAfzuteni"zdrady Na- 
rodu Polskiego i podpisania volkslisty dla 
korzyści osobistych. 

Ciekawe światło na sylwetkę Antoniego 
Romana rzucają załączone do akt jego 


Telefon w samochodzie 


k uczonych radzieckich 


nym abonentem, mieszkającym w jednym 
z domów w wielkim mieście. 

Telefon samochodowy, skonstruowany 
przez inżynierów radzieckich daje możność 
prowadzenia rozmowy z samochodu z każ- 
dym abonentem — narazie świerdłowskiej 
siacji automatycznej. Abonenci miejscy ze 
swej strony mają możność wywołania ja- 
dących w samochodzie pasażerów i rozma- 
wiania z 'nimi. 

Zasadą działania takiego telefonu jest 
wykorzystanie føl ultrakrótkich. (ad) 


Syn Ghandiego- redaktorem 


działulnością był już 


ureszłowany 


Przyjechał on do Londynu tylko poto, by 
załatwić sprawy, związane z transportem 
papieru do Indii. 

Devadas Ghandi urodził się w Połud- 

niowej Afryce. Jako chłopiec dwunasto- 
letni pomagał swemu ojcu wydawać w 
dwóch językach „Indian Opinion“ („Opi- 
nia Hinduska'). 
Mając lat 14 Devadas przyjechał do In- 
dii i zaczął swoją karierę w „Hindustani 
Times". W związku ze swoją działalnością 
dziennikarsko-polityczną był (kilkakrotnie 
aresztowany. Teraz jego dziennik rozcho” 
dzi się w wielu tysiącach egzemplarzy. 


Warszawie, to raczej niech z tej Warszawy 
; |zostaną tylko popioły i zgliszcza, 

Dziś, w drugą rocznicę Powstania oddaje- 
my cześć i hołd jego bohaterom, którzy w 
straceńczych walkach _ manifestowali swoją 
świętą i głęboką nienawiść do hitlerowskiego 
okupanta, bezmierny patriotyzm i niezłomną 
wolę niepodległości i wolności, — nie zapo- 
minajmy jednak, że krew warszawskich 
powstańców i ruiny stolicy obciążają su- 
mienią ludzi, którzy kledyś za swoją grę 
muszą odpowiedzieć przed sądem biorcy 


A więc przede wszystkim, przyja- 
cielu, nie mierz į nie stwierdzaj wiel- 
kości duszy swej wybranej. Nie 
troszcz się o jej „górne zalety”, Jest 
to największym błędem: mężczyzn, że 
szukają w przyszłej towarzyszce życia 
tego, co po ślubie jest zgoła nie po- 
trzebne. Co jest najważniejsze i co 
powinien pan zbadać — to to, czy 
kobieta potrafi zmienić powszedniość 
dmi w nieprzerwane ogniwo samych 
świąt. Trzeba zbadać, czy zapewni ona 
stale uczucie weekendu. 

Aby dokonać tego cudu kobieta mu- 
si być dobrym, przede wszystkim do- 
statecznie inteligentnym towarzyszem. 
Nie chodzi bynajmniej o to, by oka- 
zywała swą inteligencję. Może wyda- 
wać się zupełnie ograniczoną. Chodzi 
o to, by inteligencja jej, dawała jej 
samej do zrozumienia, że powinna 
być zgodną, spokojną, naturalną, z 
pewną dozą humoru i zamiłowaniem 
porządku. 

Zapytasz mmie, jak się o tym prze- 
konać? Nic łatwiejszego!  Przynieś 
jej, przyjacielu czekoladki lub papie- 
rosy i zwróć uwagę, czy najpierw cie- 
bie poczęstuje czy też siebie. Zaproś 
ją do teatru, nie ukrywając równocze- 
śnie swego zmęczenia. Uważaj, jak na 


e) Nie kochacie się wzajemnie 


się przede mną ze swych spraw ser- pocóż w takim razie się. żenić? 


tg zareaguje. 
Wywołaj sprzeczkę bez powodu, Je- 
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Podczas wojny rz 
listę | wstąpił do nartii hitlerowskiej 
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dziala! 
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sprawy dokumenty, Hotyte+cz jego 
not "jeszcze" przed re 009. 

Z dokumentów tych wynika. że Antoni 
Roman był kardydatem na radnego miaj 


skiego z listy „Obozu Zjedzoczena Neyo- 
dowego”. Jako członek O, Z N. brat adia} 
w przedwyborczej akcji propagandowej i 
w dniu 1| grudnia 1938 roku, gdy robotni- 
cyz P. P. S. zozlepiałi na Chojnsch afisw 
przedwyborcze, strzelił do thomu, zabijając 
Ba miejscu robotnika Wacława Szmałca i va- 
niae ciężko Romawa PistnyaowSšso. sów 
nież z PPS, 

Poniewaz i się ów owię zajścią 
Antoni Roman stanął. przeć Sadem Okres 
wym pod zarzutem zabájsłwa. Sprawa 
(w 1938 r.) z braku dowodów (sit!) zw 
ła umorzona, w wyniku czego Astosń 
man zalazi się ma wolności 

Nadal prowadził swój waretat mel 
niczny i był szanowanym driałaczem „F 
langi". Swoje prawdziwe oblicze ukazal do 
piero w czasie okupacji, Mało bowiem tego, 
że podpisał volkslistę — nałeżuł do partii bi- 
tłerowskiej, chodził w mnadare 4 posiadał 
broń. Wstąpił również do wojska mieniac= 
kiego, pozostał wierny w len sposób swojej 
idei faszystowskiej, której bronił teraz — 
już jako Niemiec. 

Po wypędzeniu i rozgtomieniu Niemców, 
Roman znalazł się w niewoli sowieckiej, 
skąd uciekł i wrócił do Łodzi, -gdzie został 
aresztowany. 

Tym razem nie ominie go karząca ręka 
sprawiedliwości. 


Koncerty w tramwajach 
jak pomysłowi grajkowie zarabiają na życie 

Pomysłowość ludzka jest nieograniczona, 
zwłaszcza gdy chodzi o zdobycie kawałka 
chleba. 

Jednym z zawodów, który przeżywa bez- 
robocie, są muzycy. Niezależnie od bezro- 
hocia wśród muzyków zawodowych nie 
mają pracy również grajkowie podwórzo- 
wi. 


Ostatnio grajkowie wpadli na kapiłalny 
pomysł i koncerty swe dają w... jadących 
tramwajach. 

Pomysł całkiem niezły. Na ulicy ludzie 
często chcieliby wesprzeć koncertujących, 
ale porwani wartkim życiem miasta nie 
mają prostu czasu na zatrzymanie się 
1 rait ire koncertujących grajków. 
W tramwaju sytuacja przedsławia się dla 
grajków pomyślniej, toteż chętnie tam 
urozmaicają pasażerom czas swą grą... (0) 
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Śli jest mądra — będzie milczeć, Je- 
éli uczciwa — będzie „płakać. Jeśli 
drobnostkowa — przeciągnie kłótnię 
do nieskończoności, 

Odwiedź ją, nie uprzedzając, wcze- 
snym rankiem, gdy jest w domowej 
sukience i przypatrz się jej dobrze. 
Przekonaj się, czy roślinki, które ho- 
duje w swym mieszkaniu są zbyt su- 
che, czy też giną z nadmiaru wilgoci, 
Przeglądnij, niby przypadkowo, za- 
wartość jej torebki, Jeśli znajdziesz w 
niej zmięte, stare bilety tramwajowe, 
rozsypany puder,  zlepione cukierki, 
niechaj to będzie dla ciebie poważnym 
memento. 

A przede wszystkim uważaj, z cze- 
go i jak się śmieje. Z czego płacze — 
to nieważne, Kobieta nawet mądra i 
inteligentna, płacze z tych samych po- 
wodów, co głupia i ograniczona. Jeśli 
uśmiech jej jest złośliwy, głupi, ordy- 
narny, zaniechaj starań. 

Zwróć uwagę tylko na te szczegóły, 
na nic innego. Jeśli będzie tak, a nie 
inaczej, będziesz miał doprawdy ideal- 
ną żonę, 

Kitty" 
l Po 
„Kochana pani Kitty! 
Czy mogę prosić o jej rękę? 
Doktór Kalina” 
M, 


EXPRESS ILUSTR. 


"VER —"E 


'uso-naiwiekszy spiewak swiata 


lak syn młynarza został „królem“ tenorów.-Po każdym występie płakał w swojej garderobie 


Obecnie mija 25 lat od śmierci najwięk- 
szęgo śpiewaka świata — „króla“ tenorów 
Enrico Caruso, Jak świał światem nie było 
jeszcze dotąd śpiewaka o tak potężnym i 
rięknym głosie. Nic więc dziwnego, że 
śpiewem swym Caruso porywał tysiączne 
rzesze słuchaczy i że każdy jego występ był 
wydarzeniem, które zaśmiewało wszystkie 
inne, 

Caruso urodził się we Włoszech, w wios- 
ce pod Neapolem, gdzie ojciec jego posia- 
dał młyn. Rodzice jego mieli ogółem 21 
dzieci, z czego osiemnaścioro zmarło. 
Enrico Caruso był z kolei dziewiętnastym. 

Ojciec chciał zrobić z Enrico młynarza. 
Ale Enrico marzył o tym, aby zosłać śpie- 
wakiem, a matka, której był ulubieńcem 
popierała łe marzenia. 

Pierwsze nauki pobierał Enrico u pew- 
nego nauczyciela, o którym pamięć zacho- 
wała się tylko dzięki temu, że uczył póź- 
niejszego mistrza, Nauczyciel Gugliemo 
Vergine nie był zadowolony z Carusa, Po- 
wiedział mu wręcz po pierwszej próbie: 

— Masz głos, fak wiatr uderzający okien 
nicamit 

Mimo te ‘dnak Enrico został jego ucz- 
niem, a gdy kurs nauki został zakończo- 
ny, wyrobił młodemu śpiewakowi engage- 
ment w wędrownej trupie śplewaczej. 

Któregoś wieczoru Caruso „podpił sobie 
w kompanii swych przyjaciół. Nagle we- 
zwano go do dyrektora trupy. Dyrektor 
kazał mu zastąpić tenora, który zasłabł. 
Pijany Caruso wybiegł na scenę f zaśpie- 
wał. Ten wieczór był przełomowym w je- 
go życiu: Dla Enrico Caruso zaczyna się 
nowa droga — niekończących się triumfów 
1 sukcesów. 

Punktem kulminacyjnym jego kariery 
był występ w 1903 r. na scenie w Nowym 
Jorku. Caruso występował w operze „Ri- 
golełto”, Tej scenie pozostał wierny do 


* końca życia. sle sława jego była jednako- 


wo wielka we wszystkich stolicach świata 
— od Buenos Afres do Moskwy. Publicz- 
ność wszystkich stolic zna Caruso 1 zachwy 
ca się jego głosem. Śniewane przez niego 
Arie z oper francuskich | włoskich wywo- 
lufą łzy m słuchaczy — tyle Caruso wkła. 
dat w wykonanie ich uczucia. Sam śpie- 
wak po występie plakal, zamkniety w swej 
garderobie. 

Caruso za występy swe pobierał wyso- 
kle honoraria, Przeciętnie za występ otrzy 
mywał 2.500 dolarów, na Kubie dano mu 
10 tysięcy, a w Meksyku nawet 15.000 do- 
larów, co stanowi swego rodzafu rekord. 
Fortuna, którą Caruso zdobył swymi wy- 
słępami i nagraniem śpiewanych przez sie- 
bie partii na płyty gramofonowe wynosiła 
10 milionów dolarów, 

Wielki śpiewak, zanim wychodził na sce- 
| ico 


Jak Niemcy wytrzebili 
lasy w Polsce podczas dwukrotnej agresij 


Wskutek dwukrotnej agresji niemieckiej 
— w r. 1914 i 1939 — wartość naszych 
lasów obniżyła się znacznie. W porówna- 
niu z r. 1914 globalna wartość lasów w 
Polsce obniżyła się o 75 procent w poró- 
wnaniu z r. 1939 — O 50 proc. 

Ubytek majątku lasów oszacowano na 
sumę niemal 7 miliardów złotych w zło- 
cie, Skapitalizowany ubytek w dochodach 
wyraża się wigańtyczną sumą 18 miliar- 
dów złotych w złocie, (1) 


. 
Dia repatriantów 

kory żowreściowe I kategorii 

Minister Aprowizacji i Handlu pod- 
pisał zarządzenie w sprwie uprawnień 
do kart zaopatrzenia dla repatriantów. 

Na mocy tego zarządzenia dotych- 
czasowe różnice w zaopatrzeniu repa- 
triantów zostały zniesione. Wszystkim 
repatriantom przysługuje prawo do kart 
żywnościowych I kategorii na okres 1 
miesiąca od daty osiedlenia się. Prawo 
to może być przedłużone na dalszy mie- 
siąc w razie udowodnionej przez urzę- 


nę. wykonywał cały szereg rozmaitych 
czynności, które sam sobie ułożył. Najpierw 
pluka? głęboko gardło cieplą soloną wo- 
dą, potem brał inhalację, aby oczyścić dro 
gi oddechowe, potem wypijsł szklankę 
whisky i szklankę wody i wreszcie zjadał 
pół jablka. z 

Do 45 roku życia wielki śpiewak był ka- 
walerem. Wtedy właśnie, gdy stał u szczy- 
tu swej kariery, Caruso poznał młodą 
20-letnią pannę Dorothy Park Beniamin, 
która dopiero co opuściła mury klasztorne. 
Jej urok, młodość i nieśmiałość wywar- 
ły na nim wielkie wrażenie. Caruso zako- | 


Nasze radi 


Codziennie poczta przynosi mi tak wiele 
listów, mówiących o miłości. Nieszczęśli- 
wej, zawiedzionej miłości. Bo szczęśliwa 
miłość rzadko kiedy potrzebuje „dobrych 
rad”, Ale szczęśliwych miłości jest bardzo 
mało, a jeżeli są, to trwają — tak przy- 
najmniej można sądzić z listów moich czy- 
telników— bardzo, ale to bardzo krótko. 
Więc dział „naszych rad” otrzymuje dużo 
Hstów... 

Gdy się ma 16-cie, czy 17.cie lat — chce 
się koniecznie kochać, Czuje się potrzebę 
kochania. I tak bardzo niewiele wówczas 
potrzeba, by zakochać się „na śmierć i ży- 
cie”, zakochać „nieludzko” — jak to się 
lubi w tym wieku mówić. 

„Spotkałam go na wieczorku u koleżan- 
ki przed dwoma dniami f czúję, że życie 
bez niego nie ma najmniejszego sensu — 
pisze do mnie jedna z moich korespon- 
dentek“, 

` „Niedawno będąc w pewnym towarzy- 


E A EE A A 
— młodym 


chał się bez pamięci i wbrew woli rodzi- 
ców swej ukochanej stanął z nią na ślub- 
nym kobiercu. 

Trzy lata, które przeżył wielki śpiewak 
ze swą żoną — były_ prawdziwą  idyllą. 
Niestety dalszemu szczęściu położyła kres 
nieubłagana śmierć, która zabrała najwięk 
szego śpiewaka wszystkich czasów w 48 
roku życia, 

Caruso występował na scenie tej samej 
opery w Nowym Jorku, gdzie odbył się je- 
go debiut. Było to w grudniu 1920 roku. 
Gdy śpiewał jedną z arli, pękło mu w 
gardle naczynie krwionośne. Zachłystując 


Czytam o sercach złamanych, o wloką- 
cych się beznadziejnie dniach rozłąki, o 
miłości aż po grób — I myślę sobie, co by 
powiedzieli ci wszyscy, którzy twierdzą, 
że młodzież dzisiejsza pozbawiona jest ro- 
mantyzmu, że jest przeżarta materializ- 
mem, że jej jedyną dewizą to forsa" — 
gdyby tak jak fa dostawali codziennie do 
rąk te najżarliwsze słowa miłości, nieudol- 
nie, z trudem niekiedy sformułowane, ale 
przecież takie szczere. 

Tak, zapewne wiele w tym uczuciu Jest 
może gry wyobraźni, po prostu potrzeby 
kochania, bez względu na to, czy dany 
„obiekt“ na uczucie to zasługuje. Wiele 
tych wielkich miłości — to po prostu na. 
strój chwili: jakiś piękny letni wieczór, me 
lodia rozmarzającego fanga, słoneczny 
spacer.. Stad potem tyle rozczarowań! 

„Dziecinada — mówią dorośli, dojrzali 
ludzie. Nie ma się czym przejmować. Jak 
przyszło, tak przejdzie...” 


stwie poznałem mój ideał, Zawładnęła ona 
moim sercem i moimi myślami. Ten wie- 
czór był dla mnie wszystkim, lecz ta idyla 
jęki zbyt krótko... Po tym nastąpiła roz- 
laka”, 


Wyprawki 


Przed kilku dniami zamieściliśmy arty: 
kuł w sprawie wyprawek dla dzieci, zapy- 
tując w imieniu Świata pracy, dlaczego 
wyprawek tych, mimo uchwały Rządu, nie 
wydaje się matkom nowonarodzonych 


Podjęta w tej sprawie interwencja 
OKZZ dała pozytywne rezultaty, 


Jak się bowiem dowiadujemy, pierwsza 
partia wyprawek już nadeszła i uprawnio 
ne osoby mogą je otrzymać. 


Kto zabiega o otrzymanie wyprawki dla 
dziecka, winien złożyć specjalne podanie 


Ciekawe: 


aczego nie 


Do związków zawodowych zgłosił się Je- 
den z robotników, który prosił o mter- 
wencję' w następującej sprawie: 

Przy ul, Wigury 17 mieści się zarobkowa 
tkania kortowa (dawn. firma Rode), któ- 
rej właścicielem jest inż. Kołakowski, pra- 
cownik Zjednoczenia Wełnianego. 

Otóż w fabryce tej mają panować nie- 
normalne stosumki. Niemal całą załogę sta- 
nowią Niemcy, Polaków jest tam zatru- 


dowego lekarza choroby repatrianta. (0) 


dnionych tylko 2:ch! _— n 


Mówi I uważa tak wiele rodziców, I — 
może właśnie dlatego, nie mając do kogo 
się zwrócić, czując to niezrozumienie ich 
|odczuć wśród najbliższego otoczenia — 


nadeszły! 


Jak I gdzie składać podania? 


do Zarządu Miejskiego, do Wydziału Han- 
dlu i Aprowizacji. 

W podaniu należy podać datę urodzenia 
dziecka. Do podania należy załączyć także 
metrykę urodzenia dziecka, lub jej odpis, 
potwierdzony urzędowo. po 

Rozdawnictwo pierwszych wyprawek 
ma nastąpić już w bieżącym tygodniu. 

Dowiadujemy się, że związki zawodowe 
w dalszym ciągu czynią starania, aby nie- 
zależnie od obecnie otrzymanej partii przy 
dzielono dalsze partie wyprawek, aby moż- 
na je było rozdać każdej potrzebującej i 
uprawnionej do tego matce. (0) 


chce Polaków 


właściciet tkalni przy ul. Wigury 17? 


Właściciel przedsiębiorstwa nie chce 
rozstać się w żaden sposób z Niemcami, z 
których pracy jest zadowolony do tego 
stopnia, że gdy zgłaszają się do pracy Po- 
lacy, w ogóle z nimi nie chce rozmawiać. 


Niezależnie od związku zawodowego 
sprawą tą winien zalnteresować się także 
Urząd Zatrudnienia | wyjaśnić, jak się rze- 
czywiście przedstawia sprawa w dawnej 
firmie Rodel —* 


się krwią, Caruso dośpiewał arię do koń- 
ca, nie chcąc przerywać występu. 

Gdy na święto Bożego Narodzenia wiel- 
ki śpiewak chciał ponownie wystąpić na 
scenie, powtórzyła się ta sama historia, 
Nie pomogło siedem operacji, w których 
udział brały największe Jawy lekarskie. 
Caruso nie mógł już występować. 

Chory i złamany śpiewak wyjeżdża do 
Neapolu. Tam, latem, przy boku swej ko- 
chanej i kochającej żony, patrząc z okna 
pokoju hotelowego na piękną zatokę, u- 
miera w majwiększym rozkwicie swej 
sławy. (X) d 
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Czytelnikom 


trzeba mieć ambicję 


zarówno w pracy, jak i w... miłości. — Od uczucia, 
które daje zawód i gorycz, trzeba się uwolnić 


tak wiele przychodzi listów do działu „na- 
szych rad"... i 

„Proszę mi udzielić mądrej 1 stanowczej 
rady — pisze dziewczynka, która nie ma 
jeszcze skończonych szesnastu lat — i nie 
zbyć mnie byle odpowiedzią, że jestem 
młoda, że nle powinnam myśleć o takich 
rzeczach ltd.” 

Nie, my nie chcemy Was zbywać byre 
czym, młodzi czytelnicy, Bo chociaż nie 
możemy mierżyć siły waszego uczucia, bę- 
dącego najczęściej grą wyobraźni, naszą 
de` solą miarą ludzi dorosłych — to jed- 
nak musimy rozumieć, że wy nie zdajecie 
sobie sprawy, fak bardzo ta wasza „wielka. 
miłość” fest feszcze płyciutka, jak wiele w 
niej właśnie tych zapachów akacji, dźwię- 
ków walca, księżycowych wieczorów — a 
jak mało feszcze tych elementów, które 
| składają się na.. prawdziwą, dofrzałą już 
miłość! Nie zdajecie sobie z tego sprawy, 
młodzi czytelnicy, bo przecież nie macie 
żadnej skali porównawczej, nie- wiecie 
jeszcze, co to jest mfłość naprawdę i.. cler- 
picie. Przecież dziecko, które płacze nad 
stłuczoną lalką, też cierpi — chociaż dla 
nas, ludzi dorosłych, złamany konik, czy 
słłuczona laleczka — to taki droblazg! 

Gdyby rodzice starali się bardziej wczuć 
w dusze swoich dzleci, gdyby mlast słów 
lekceważenia, czy drwiny — potrafili przy- 
pomnieć sobie, Jak to z nimi samymi by- 
wato, gdy byll w tym wieku... Gdyby po- 
trafili wzbudzić do siebie zaufanie swych 
dzieci! O iłeż mniej byłoby niepotrzeb- 
nych łez 1 zawodów! Dobra. z serca ply- 
naca matczyna, czy ojcowska rada —, tak 
wiele może... $zczególniej, że głos rozsąd- 
ku sam często młodzieży podszeptuje, co 
należało by uczynić, jak się wyplątać... tyl- 
ko samemu niezawsze starcza sił. 

— Charakter jego nie podoba mi się — 
pisze n.p. młoda dziewczyna o swym 18- 
letnim „ukochanym” — gdyż okazuje on 
dużą słabość do wódki | pall ogromnie du- 
żo papierosów. Jestem więc w rozterce f 
chodzę, jak otumaniona, gotowa bić gło- 
wą o mur. 

Nie bij, dziecko, głową o mur. Nle war- 
to. Soma widzisz, że nie warto. Musisz to 
sobie wszystko sama przetrawić, przemor= 
dować 1.. uwolnić swoje serce. 

Zrozumcie jedno: starsi mogą wam dać 
tylko wskazówki. Najważniejszą, najtru- 
dniejszą część roboty — musicie dokonać 
sami. Uwolnić się od miłości, która nie da- 
je wam mic, prócz goryczy, upokorzenia 
i zawodów. Pamiętajcie o jednym, zarów- 
no chłopcy, jak 1 dziewczęta: trzeba mieć 
ambicję. Tek samo, jak w pracy, czy nau- 
ce — trzeba mieć ambicję i w miłości, 
Trzeba wysoko cenić swą godność osobi- 
stą, godność ludzką. To was ustrzeże przed 
fałszywymi krokami, oszczędzi wam wielu 
cierpień. I to jest nasza zbiorowa, ogólna 
dla Was, wszyscy młodzi, rada, 

Kabe. 
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WICEK: — Rozważmy spokojnie: ha- 
mulce nie działają! Go róbimy? 


WACEK: — Tylko wyskoczymy. 


a 
Aresztowanie prokuratora 
za nadużycia i handel mieszkaniami 

Tego jeszcze nie było, W każdym razie 
"wpadki tego rodzaju, jaki się zdarzył o- 
SB w Krakowie, należą do bardzo rzad 
O 

Aresztowany został mianowicie proku- 
rator Sądu Specjalnego w Krakowie Ho- 
rodyski, który inkasował „poboczne do- 
chody* i wiódł luksusowy tryb życia, na 
który w żadnym wypadku nie mogla mu 
wystarczyć pensja. 

Prokuratorowi zarzuca się m. in., że 
bezpodstawnie zrehabilitował kontidentkę 
śestapo, przez którą straciło żych 20 Po- 
łaków z organizacji podziemnej. Poza tym 
występny prokurator — jak stwierdzono 
— sprzedawał rozmaitym osobom miesz- 
kania, odebrane Niemcom. (o) 


Krew na jezdni 
Kiedyż to się skończy ? 


Przy zbiegu ulic Kopernika i Łąkowej 
najechana została przez samochód prze- 
chodząca jezdnią Kazimiera Plater. 

Odniosła ona ciężkie obrażenia ciała i w 
stanie poważnym przewiózł ją lekarz po- 
gotowia do szpitala. 

Szoferem, który jechał z nadmierną 
szybkością, zajęły się władze bezpieczeń- 
stwa, Osadzono go w areszcie. (0) 


Skradli.. motor elektryczny 


Złodzieję nie próżnują 
Komenda M. O. powiadomiona została 


OSG 


t 


WACEK: — Hop! I już!... 


WICEK: — A ten folksdojcz niech leci 


na złamanie karku! 
PELET E. 


Wczesne 


Żniwa na terenie województwa łódzkie- 
go — jak komunikuje nam Izba Rolnicza 
w Łodzi — zostały już zakończone, 


Całkowicie skoszone zostały już żyto í 
pszenica. Obecnie kosi się jeszcze tylko 
owies, 

Jest to bardzo rzadki wypadek, aby żni- 
wa zostały tak wcześnie zakończone. Nor- 
malnie kończą się one rok rocznie w po- 
łowie sierpnia, W tym roku więc zosłały 
zakończone niemal o 3 tygodnie wcześniej, 
niż normalnie. Najstarsi rolnicy nie pamię- 
tają tak rekordowego roku! J 

Urodzaj jest b. dobry, przy czym druga 
charakterystyczna rzecz: zazwyczaj uro- 
dzaj na zboże i ziemniaki nie idą ze sobą 
w parze. Gdy dopisze urodzaj na zboże — 
ziemniaków mamy mniej I na odwrót. W 
tym roku jednak, wbrew wszelkim prze- 
widywaniom, niezależnie od doskonałych 
wyników, jeśli chodzi o zboże, bardzo do- 


o zuchwałej kradzieży, dokonanej ze skła- 
du węgla Henryka Zamysłowskiego przy 
ul. Pomorskiej 138. 

Nieznani sprawcy dostali się do składu, 
skąd wynieśli, niezauważeni przez nikogo, 
ciężki 2konny motor elektryczny. 

Inni specjaliści złożyli wizytę w miesz- 
kaniu Tadeusza Lejmana przy ul, Zapol- 
skiej 58, które ogołocili z garderoby i in- 
nych drogocenniejszych rzeczy (0) 


Papierosy na kartki 
hędą sprzedawane od dziś do 15 hm. 


Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się 
sprzedaż papierosów na kartki lipcowe I 


kategorii. 
W miesiącu lipcu otrzymaliśmy już 100 
papierosów — 60 „Bałtyk* i „Wol- 


ność". Obecnie na karty lipcowe możemy 
wykupić drugą setkę papierosów marki 
„Bałtyk”. Sprzedawane są one na numer 
g2 od dnia dzisiejszego do 15 sierpnia rb. 

Do wczorajszego dnia można było wy- 
kupić na 31 numer 40 papierosów „Wol- 
ność”. Okazuje się, że nie wszyscy je otrzy 
mali, śdyż zarówno w sklepach jak i w 
budkach inwalidzkich po prostu zabrakło 
papierosów. 2 

Mamy nadziejć, że palacze, którzy nie 
otrzymali 40 papierosów nie ze swojej wī- 
ny, nie będą z tego powodu poszkodowa- 
ni. Winni je oni otrzymać razem z. obec- 
nie wydawanymi 100 papierosami (0) 


MARIA GORCZYŃSKA W ŁODZI 


i. Obsadę stanowią: 
Daczyński, Pietrasz- 
kiewicz i Św Š 

Kasa Teatru Wojska Polskiego rozpoczyna. 
sprzedaż biletów już we środę, _ 


WICEK: — Jakieś zbiegowisko... 
WACEK: — Zaraz zobaczymy! Będzie 
mała rozrywka w podróży, 


Tego nie było od lat! 


Zak 


brze zapowiadają się również zbiory zie- 
mniaków, których kopanie (późniejszych 
odmian) rozpoczyna się we wrześniu. 

Z wyjątkiem owsa, który się obecnie do- 
kasza, całe zboże zostało już zwiezione do 
stodół 1 w niektórych miejscowościach 
przystąpiono już do omłotów. 

Akcja źniwna przebiegła najzupełniej 
dobrze. 

Izba Rolnicza w Łodzi rozprowadziła po 
terenie całego województwa łódzkiego 200 
koni do pomocy. Konie te zostały przysła- 
ne nam przez UNRRA, 

Na poligon sieradzki skierowano z tej 
liczby 90 koni, na okręg łaski 30 koni. Re- 
sztę przydzielano indywidualnie poszcze- 
gólnym gospodarstwom wiejskim. 


Czynny udział w akcji żniwnej wzięte 


wojsko, zgodnie z wydanym rozkazem 
Dowództwa $ił Zbrojnych. 


ik u 


> 


ŚWIADEK: — Jakieś auto wpadło na 


wóz generała i wszyscy zgineli! Zostały 
te trzy czapki.» 


ŃCZERIE ŹNIW 
Zkoże obrodziło b. dobrze, ziemniaków będzie również podkiostatkiem. 
Z początkiem września rozpoczynają się jesienne siewy 


Wojsko brało udział zerówno w kosze- 
niu, jak i zwózce urodzaju, przy czym do 
akcji wciągnięto także konie wojskowe. 

Jak się dowiadujemy, w ramach pomocy 
UNRRA ma nadejść dla nas feszcze 200 
koni, Będą one użyte do jesiennych sie- 
wów, o których już zaczyna się myśleć z 
uwagi na wyjątkowo wczesne zakończenie 
źniw. 

Siewy jesienne rozpoczną się na terenie 
województwa łódzkiego fuż 15 sierpnia. 

Najpierw zasieje się rzepak ozimy, na- 
stępnie z początkiem września rozpoczną 
się prace, związane z siewem żyła i psze- 
nicy ozimych. Pod ozime żyło, pszenicę, 
jęczmień i rzepak wyznaczono na terenie 
neszego województwa około 600.000 hck- 
tarów, 

Doskonałe wyniki tegorocznych żniw na- 


powają nas wszystach radością: Nie 20- 
braknie nam w tym roku chleba, będzie- 
my mieli go poddostatkiem! (0) 


Za co płacą abonenci? 


Urząd Telefonów nie uskutecznia napraw, tłomacząc się bra- 
kiem sznurów i innych części wymiennych 


Abonenci sieci telefonicznej otrzymu-|wymi, przy czym powołali się na obowią 
ją co miesiąc rachunki. Poza należnoś-|zujące przepisy. , 


cią za przeprowadzone w danym okre- 


We wszystkich wypadkach Urząd 


sie rozmowy telefoniczne — za każdą |Telefonów odmówił wykonania napra- 


rozmowę płaci się 1 zł, — Urząd Tele- 
łonów pobiera co miesiąc stałą ryczałto 
wą opłatę w wysokości zł. 130 od każde 
go abonenta. 

Jak wiadomo, wzamian za tę ryczał- 
tową opłatę miesięczną Urząd Telefo- 
nów jest zobowiązany do wykonywania 
wszelkich napraw, wchodzących w zæ 
kres konserwacji aparatu telefoniczne- 
go t. zn. winien naprawiać na swój 
koszt 


te uszkodzenia, które powsta| wym, 


wy, ponieważ... nie ma ani jednego me- 
tra sznura telefonicznego! 

Jest to może niezbyt ścisłe, 
sznury telefoniczne są, ale na wolnym 
rynku, gdzie cena za nie dochodzi do 
150 zł. za metr. 

W innych wypadkach zaszła koniecz 
ność wymiany t zw. wkładki w słu* 
chawce telefonicznej, Jest to bardzo czu 
ły przyrząd, wypełniony pyłem węglo 
, który również często ulega usz 


ły nie z winy abonenta, lecz wskutek zu |kodzeniu. 


życia aparatu, albo jego części. 


A uszkodzenia telefoniczne zdarzają | stały 


I w tyh wypadkach naprawy nie zo- 
przez Urząd Telefonów do- 


się bardzo często. I tak naprz. najczę-|konane, gdyż.. na składzie niema za- 
ściej niszczy się sznur telefoniczny, któ| pasowych wkładek. 


ry według przepisów winien być raz do 
roku wymieniany. 


Jeśli jeszcze dodać do tego, że 


Sznur telefoniczny| Urząd Telefonów w Łodzi nie dyspo- 
przeciera się bowiem wskutek częstego |nuje także tarczami numerowymi 


użycia i często powoduje szmery i chwiljasnym się stanie, że” jakiekolwiek na- 


lowe przerwy w rozmowie, a nawet, 
gdy przetarcie jest poważne — zupełne 
unieruchomienie aparatu. 


prawy telefonów są w ogóle niemożli- 
we! 


Abonenci więc, w razie uszkodzenia 


Obecnie sznury w mieszkaniach, biu | aparatu, nie chąc rozstawać się z tak 


rach i urzędach 


są w stanie godrtym | potrzebnym instrumentem, muszą wła- 


opłakania. Ponieważ od chwili przeję: |snym sprytem i przy dużym nakładzie 
cia zarządu telefonów przez polską ad: | kosztów, starać się o sznur telefonicz- 
ministrację minęło przeszło półtora ro: |ny, o wkładki, o tarcze i td, 


ku — w wielu wypadkach abonenci 


Nasuwa się wobec tego pytanie: je 


zwrócili się do Urzędu Telefonów, pro-|śli Urząd Telefoniczny nie jest w sta- 
lsząc o zastąpienie starych sznurów no'|nie przeprowadzać naprawy aparatów. 


gdyż|ry 


telefonicznych — dlaczego pobiera od 
abonentów 130 złotych miesięcznie? 
Dlaczego «mowa między Urzędem Te- 
lefonów a abonentami ma mieć charak- 
ter tylko jednostronny — t: zn. dlacze- 
go umowa ta wiąże tylko abonenta, któ- 
musi wnosić co miesiąc opłatę, za 
którą Urząd Telefonów nie mu nie daje 
i nic nie może dać? 


Jak nam jednak wiadomo, istnieją 
również i w tej instytucji t zw. przy- 
działy, Wszystkie Urzędy Telefonów w 
całym kraju otrzymują pewne ilości 
sznurów, wkładek, tarcz i innych części 
aparatów telefonicznych. Dlaczego 
Łódź, centralne obecnie miasto w Pol- 
sce, miasto, w którym mieści się szereg 
niemal najważniejszych urzędów i placó- 
wek — jest pokrzywdzone w przydziale 
tych części? 

Sprawa ta winna być załatwiona kon. 
kretnie: albo Urząd Telefoniczny poczu- 
wa się do jakichś obowiązków, wynika- 
jących z umowy — wówczas winien bez 
względnie wykonywać naprawy, nawet 
jeśliby trzeba było zaopatrzyć się w ma 
terialy po cenach wolnorynkowych, jeśli 
zaś nie może sobie nato pozwolić, a 
swoich części wymiennych nie posiada 
i nie może na nie liczyć — wówczas na- 
leży zwolnić abonentów z podstawo: 
wych opłat ryczaitowych i pobierać od 
nich tylko należności za przeprowadzo- 
ne rozmowy! (0). 


ANA 


KAWECKA TEKA 


Przykład godny naśladowania 


Robotnicy „Widzewa” budują 


Poważne osiągnięcia w dziele krzewieniu sporiu. — Przed 25-leinim 
jubileuszem istnieniu RTS „Widzew“ 


W Łodzi, po ŁKS, najsłarszym klubem 
sportowym jest RTS „Widzew“, bowiem 
istnienie tego dobrze 'zasłużonego 1 znane- 
go towarzystwa datuje się od wiosny 1922 


Aby uzyskać wiadomości o: wspomnia- 
nym Mlubie, zwróciliśmy się do długołetnie- 
go prezesa „Widzewa“ dyr. Tadeusza Mi- 
chalskiego. 


Dyr. Michalski nawiązuje do zasług, jakie 
klub ten położył dla sportu polskiego. 
„Widzew” był niejednokrotnie edznaczany 
przez najwyższe władze sportowe, jak Zwią 
zek Związków Sportowych i PZPN. Takimi 
dyplomami niewiele klubów sportowych 
w Polsce może się poszczycić, a w Łodzi 
posiadał je tylko ŁKS. 


— Jak się rozwijało towarzystwo sporto- 
we „Widzew“? 


— Racjonalny rozwój towarzysiwe pole- 
gał na ustawicznym wychowywaniu i szko- 
leniu młodych zawodników. Nie było 
przed wojną w Łodzi klubu sportowego, w 
którym by nie grali wychowankowie „Wi- 
dzewa”, a były również takie kluby, które 
z zawodników „Widzewa” tworzyły odra- 
zu całe drużyny, jak „Wima“ i „Niciarnia”, 


W dziedzinie gospodarczej RTS „Wi- 
dzew” cechował ten sam system twórczo- 
ści, a ofiarna praca wszystkich członków 
tworzyła rzeczy godne podziwu. W ciągu 
dwóch lat niezmordowanej pracy przy za- 
waleniu ogromnych dołów, członkowie 
RTS w 1929 r. wybudował własne boisko. 
Mimo bardzo ciężkich czasów, niezmordo- 
wana praca wszystkich członków trwała 
nadal i w roku 1935 zniwelowano nowy 
teren 5.000 m. kw., na którym założono 
szłuczne lodowisko. W 1936 r. wywierco- 
no studnię, a w następnym pobudowano 
własny dom kłubowy i strzelnicę. Ten wy- 
siłek twórczy dużo kosztował potu robot- 
ników Widzewa. Radość jednakże była 
krótka, gdyż wybuch wojny nie pozwolił 
cieszyć się długo z własnego dorobku, 


— W jakim stanie obecnie znajduje: ste 
boisko? 

— Okupant przez okres długich sześciu 
lat zniszczył wszystko — dom, trybuny, lo- 
dowisko, studnię, 250 m. parkanu rozebra- 
no zupełnie, apozostały rozlatuje się wsku 


Rower Beka 


kosztuje 70.000 złotych 


Uprawianie kolarstwa jest w chwili obec- 
nej chyba najbardziej kosztownym spor- 
tem. Rozmawiając wczoraj z kier. Sekcji 
Kolarskiej „Tramwajarza”, którego człon- 
kiem jest Bek, dowiedzieliśmy się, że 
sprzęt kolarski, w jaki będzie wyekwipo- 
wany Bek na mistrzostwa świata do Zuri- 
chu, kosztować będzie około 70.000 zł! 


Suma wydaje się wprost zawrotna, a za 
nią tylko będzie można nabyć specjalną 
ramę z kompletnym wyposażeniem oraz 
2 pary ogumionych kół. 


Polacy zwiedzają 
urządzenie sportowe w ZSRR 


Na święcie sportu sowieckiego bawi w 
Moskwie delegacja polska z dr Zajączkow- 
skim na czele. Przedstawiciele sportu pol- 
skiego zaznajomili się ze stanem wychowa- 
nia fizycznego 1 organizacją sportu ra- 
dzieckiego. Ponadto delegaci zwiedzili no- 
wocześnie urządzone stadiony „Dynamo“ 
i „Stalinien”, reprezentacyjny basen ply- 
wacki oraz „Pałac Kultury Fizycznej” 
ZPR. 


tek starości, Wobec takiego stanu robolni- 
cy Widzewa stanęli, jak osiemnaście lat 
temu, do budowy nowego boiska. Powo- 
łano do życia komitet odbudowy, składa- 
jący się ze starych wyprókowanych i zasłu- 
żonych członków. Pod kierownictwem te- 
go komitetu rozpoczęto żmudną pracę. 

— Na czym ona polega? 

— Otóż kło żyw, począwszy od dwuna- 
stoletnich młodzików, poprzez juniorków 
i starszych zawodników, aż do pokrytych 
siwizną sympatyków klubu — wszyscy zno- 
szą materiały. Spotyka się kobiety razem 


Nie jest żadną tajemnicą, że sport lekko- 


popularnością i każde miemal zawody gro- 
madzą ma trybusach małą grupkę widzów. 
Smutny ten objaw nie tylko występuje 
Łodzi. Inne miasta Połski również notują 
podobny stan rzeczy. 

Nie trudno się domyślić, dlaczego tak jest. 
Sport lekkoatletyczny, jako najpiękniejszy! 
rodzaj wychowania fizycznego, nie zdobył 
sobie dotąd poważnej liczby widzów, gdyż 
zawody lekknatletyczne urządzame były dość 
rzadko. Ponadto lekkoatletyka jest wówczas 
ciekawym widowiskiem, gdy zawodnicy, lub 
zawodniczki walczą o poważną stawkę. Za- 
wody o mistrzostwo okręgu nigdy nie ścią- 
gną wielkiej ilości publiczności, bo widz 
lubi przeżywać emocję, chce na zawodach 
sportowych wyżyć się, a zawody bez odpo- 
wiedniej stawki sportowej nie dadzą mu ku 
temu okazji, 

Chcąc wyrobić sobie wlasną publiczność 
organizatorzy lekkoatletyczni powinni już 
teraz myśleć o poważniejszych imprezach. 
Same zawody lokalne i mecze międzyokrę 
gowe nie wywołają specjalnego zaintereso- 
wania, bo nie wszystkie okręgi posiadają 


|żyć, aby był on z punktu widzenia sporto- 
atletyczny na terenie Łodzi nie cieszy sięjwego atrakcyjny. 


z dziećmi niosące w workach na grzbiecie 
po kilka cegieł z rumowisk na odbudowę 
boiska. Kilku zawodników w ciągu fedne- 
go dnia z ul. Pomorskiej na Rokicińską 
xwiozło wózkiem 1000 cegieł, a iluż robot- 
ników, powracających z pracy do domu 
zbiera gdzieś cegły i gromadzi je na boisku 
„Widzewa“. 

Komitet odbudowy boiska ma zapewnio- 
ną kwotę zł 200,000 — na oparkanienie 
boiska, pod warunkiem jednak, że drugie 
tyle „Widzew” otrzyma z dotacji Zarządu 
Miejskiego. Zaznaczyć należy, że jeszcze w 


ETYCE PEZET TNT TTE TATA JI 


Dłaczego lekkoatletyka nie jest popularna? 


Ludzi frzeba zainteresować! 


Preśram imprez wimien być żywy i ciekawy. — 
Maśnuesem bylby na przysiad wysięp Widuły 


Jaki program może w chwili obecnej ścią- 
gnąć publiczność na zawody lekkoatletycz-| 
ne? — oto pytanie, które ciśnie się pod 
pióro. - 

Uważamy, że w pierwszym rzędzie poje- 
dynek pań ra 100 i 200 m. Barw Łodzi 
broniiyby Słomczewska i Moderówna. Rywal- 
kami ich byłyby Heyducka, Legutko Mitan, 
Fomowska, Nogajówna i Gawrońska 

W skoku w dal łodzianin Kuźmicki mógl- 
by spotkać się z Hoffmanem, który skoczył 
ostatnio 7 metrów i zdeklasował Kuźmickie- 
go w tej konkurencji. Ponadto do tej samej 
konkurencji można by było zaprosić Pień- 
kowskiego z Warszawy i Sierakowskiego z 
Krakowa. 


Nie mniej interesująco wypadłby” również 
pojedynek Kuźmickiego z Hoffmanem w 
trójskoku. 

Oto jak w grubszych zarysach powinien 
wyglądać program zawodów lekkoatletycz- 
nych, który  zainteresowałby Łódź i zgro- 
madzitby na trybunie kilkutysięczny tłum 
publiczności. 


zawodników o równym poziomie. Program 
każdych zawodów należy w ten sposób uło- 


Sekcja Motocyklowa Klubu Dzie- 
wiarskiego zorganizowała raid moto- 
cyklowy na przestrzeni 141 kilome- 
trów, Trasa raidu przechodziła przez 
Łódź —Andrespol —Kurowice —Łaz- 
nów —Ujazd—Starzyce — Tomaszów 
— Wolbórz —Piotrków Trybunalski 
Pabiamice do Łodzi, 

Wyniki wspomnianego 
następujące: 

KLASA DO 135 CM* 
T-sza nagroda — Machnik „DKS“; 
Il-ga nagroda przez losowanie — 


raidu były 


Walas Aleksander — Łódzki Klub 
Automobilowy; 

Ti-cia nagroda — Brzeziński Ro- 
man. 


KLASA 200—250 CM* 


Wyniki raidu motocyklowego 


urządzonego w Łodzi przez Kluk Dziewiarski 


W artykule naszym nie mamy zamiaru 


Il-ga nagroda — Jancz Stanisław — 
EKS"; 

IM-cia nagroda — Kwapiszewski Jó- 
zf — KS „Tramwajarz”, 

KLASA DO 350 CM: 

I-sza nagroda — Jurkiewicz Wiktor 
— KS „Tramwajarz'; 

Iiga nagroda — Trzeiński 
sław — „DKS“; 


Stani- 


roku bieżącym RTS „Widzew“ pragnie po- 
sławić część parkanu (250 m. b.) i dom 
klubowy pod dach, w roku przyszłym bo- 
wiem obchodzić będziemy uroczyście 251 
lecie swego istnienia — kończy swe cieka- 
we wynurzenia dyr. Michalski, 

Obserwując wysiłki widzewskich robot- 
ników przy odbudowie własnego boiska, 
należy im tylko życzyć powodzenia W 0- 
siągnięciu zamierzeń. Rezultaty zapewne 
nie dadzą na siebie dlugo czekać, gdyż 
pracę tę cechuje zapał, poświęcenie i wza- 
jemne zrozumienie! 


Uli 


układać całkowitego programu, bo na tych 
sprawach lepiej się od nas niewątpliwie zna- 
ją władze lekkoatletyczne Łodzi. Nam cho- 
dziło jedynie o rzucenie pewnej myśli, którą 
uważamy za główną wyłyczną piey urzą- 
dzania na terenie Łodzi impres lekkoatle- 
tycznych. p 

Do tego możemy jeszcze dodać że nie- 
małą atrakcją byłby również start legendar- 
nego ciągle Widuły, który, jeśli go Łódź za- 
prosi, chętnie pobiegnie mm dystansie mie 
krótszym niż 10 km i może się nawet zgo- 
dzić, z braku odpowiednich rywali, na bieg 
z wyrównaniem. 


Kwestią ostatnią i może najbardziej za- 
sadniczą będzie brak odpowiednich fundu- 
szów na zorganizowanie podobnej imprezy. 
Uważamy, że jedymie początkowe ` sprawy 
organizacyjne pociągną ża sobą pewne wy- 
datki i na ten cel lekkoatleci mogą zaciąg- 
nać pożyczkę nawet w jednym z bogatszych 
klubów, Wszystkie koszty zwrócą się naj- 
mniej w dwujnasób za bilety wstępu. 

Pamiętajmy, że inicjatywa i  ruchli 
organizatorów są w danym wypadku waż: 
sze, niż dźwięczące srebmiaki, które żawsze 
można zdobyć, gdy organizuje się coś z pla- 
nem, rozmachem i rozsądkiem. 


„Pariyzani: przegrał 
w Moskwie 


Znana z występów w Polsce drużyna 
„Partyzant“ rozegrała ostatnio na terenie 
ZSRR swe pierwsze spotkanie w Moskwie z 
drużyną Centralnego Domu Krasnej Armii 
(CDKA). 

Mecz ten zgromadził na stadionie ponad 
110 tysięcy widzów I po równej grze przy« 
niósł zwycięstwo drużynie gospodarzy w 
stosunku 1:0. 

Ponieważ CDKA jest leaderem ligi so- 
wieckiej, możemy z tego wyciągnąć wnio- 


ść 


IM-cia nagroda 
KS „Tramwajarz*. A 
KLASA 500 PONAD 600 CM* 

I Z WÓZKAMI 
I-szą nagroda — Kolebskj Józef —) 

„EKS“; 
Iiga nagroda — Fijałkowski Cze- 
sław — „EKS“; 


— Zalega Jan — 


I-sza nagroda — Mucha Zygmunt — 
„DKS“; 


Il-cia nagroda — Królikowski An- 


sek, że piłkarstwo  jugosłowiańskie jest 
niemal na tym samym poziomie," co pił. 
karstwo sowieckie. 

Miejmy jednak nadzieję, że i my po ro- 
ku solidnej pracy będziemy mogli marzyć 
o równej walce z wymienionymi przeciw- 
nikami, Musimy tylko koniecznie zmienić 
stary system środkowo - europejski na sku- 
teczny. mniej wprawdzie efektowny, sy- 


tani — KS „Tramwajarz” 


stem gry „WM“. 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR POWSZECHNY TUR 

y ul. Il-go Listopada 21. 

Dziś „Grube ryby: 
1 Jerzym Leszczyńskim. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyńskiego 34 

Pojutrze dnia 3 
premiera przemiłej komedii ameryk: 
Barry Connersa p. t, „ROXY* z ud: 
powiększonego z 
reżyserii Jana Kochanowicza. 


WEATR LETNI „BAGATELA* 
(Piotrkowska 94) 
Nieczynny. 
KINA » 
„Polonia" (Piotrkowska 67) — „Uwodzi- 
ciele“ 
'Tecza“ (Piotrkowska 108) — „Podwodny 
patrol“ 
ista“ (Przejazd 1) — „Sama przez ży- 


„Bałtyk (Narutowicza 20) „Mocny czło- 
wiek”, 


„Adria“ (ul. Główna 2) — „Sama przez ży 


„Hel* (Legionów 2/4) — 


„Meksykańskie 
noce”. 


sA (Kilińskiego 124) — „Maskara- 


„Robotnik“ (Kilińskiego 178) — „Profesor | 


Wilczur“ 


„Wolność* — (Napiórkowskiego Nr 
„Srebrna flota". 


16) 


; aj (Rzgowska 84) — „Dama z Ma- 
aki“ 

„Zachęta“ (ul. Zgierska 26) — „Kwiat 
milości“ 

„Świt* (Bałucki Rynek 5) — „Czekaj na 
mnie“, 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Dzieciń- 
stwo Gorkiego"; 

„Włókniarz* (Zawadzka 16) — „Dr Mu- 
rek”, 

Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) — 
„Powrót“, 


„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Dwaj ry- 
wale“ 


„Record“ (Rzgowska 2) — „Ja tu rządzę“, 
„Bajka“ (Franciszkańska 31) „Cyrk“. 


„Oświatowy* OM TUR (Kopərnika 8) — | 


„Co kraj, to obyczaj” 


Początek seansów w dni powszednie o go- 
dzinie 16, 18, 20, — W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 


Kina: „Adria%, „Hel*, „Przedwiośnie*, 
„Roma“ rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30. 
18.30, i 20.30, w niedzielę i Święta pierwszy 
saans o godz. 14.30. 


OGROD ZOOLOGICZNY 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9 otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


z Ludwikiem Solskim | (I 


erpnia b. r. o godz. 19,15 


em 
ołu kameralnego D. Z. w 


(Przejazd 2) — „Meksykańskie 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6. 
Tel. 150-53 1787 


|CZEWSKI 
obecnie 
7, te 


Dr med, L VOGEL ze Lwowa — specjalist: 
rób kobiecych i aknszer, przyjmuje, ul, 
towicza 4, tel. 260-92, 


* choroby kobiece į akn- 
Łódź, ml. Sienkiewicza 51 
181-47. 


cho- 


KOMUNIKAT 

Izba Skarbowa podaje do wiadomości, że z 
dniem 1 sierpnia 1846 r. rozpoczyna swą dzia 
łalność nowoutwarzony 9 Urząd Skarbowy w 
Łodzi, z siedzibą przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
2, któremu terytorialnie podlegają nastepu- 
ce ulice: 


Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- 
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6. 
3626, 


ZAGUBIONO leg. 
neusz Poddębski, 
go 16. 


Dr med. B, TOŁCZYŃSKI, starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkie' 
muje od 8—10 i od 3—7 pp. Tel. 269-0 


Dr, med, WIKTOR PIESKOW, choroby ner- 
wowe i wewnętrzne, ordynuje w godz. 3—5. 
Leczenie elektrowstrząsowe w godz. 5—7, 
Zawadzka 56. m. 7. tel. 138-81. 3946 


Dr LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne, 
weneryczne, Piotrkowska 1408. Przyjmuje. 
9—11 i 36. 3661 


Dr ŁÓZA EMIL, specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 
6—8, tel. 179-56, SIENKIEWICZA 34. 3631 


Dr med, GLAZER, choroby skórne i wene- 
ryczne. Ordynuje 5 — 8.pp. Andrzeja Nr 28, 
tel. 179.10. 4133 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gar- 
dła i nosa. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 pp. 
|Telefon 101-50. 4136 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO 27.7.46 r. książkę wojskową 
oraz inne dokumenty, które unieważniam 
Jaroń Kazimierz, Koziny, Zimna 5. 4063 


ZAGUBIONO dowód osobisty niemiecki oraz 
akt ślubny Drzazga Józef, Krakusa 12. 4139 


ZAGUBIONO palcówkę, książeczkę wojskowa, 
wyciąg z ewidencji oraz prawo jazdy Ra mo- 
1 -— Bogusławski Józef, Widzew, Współ 

4140 


SKRADZIONO torebke z pieniędzmi oraz leg. 
a na nazw. Kopere Genowefa — 
M 4142 
OERSTE AAEE A OS 
DYŻURY APTEK 
isiejszej nocy dyżurują apteki: Czyńskie- 
go (Rokicińska 53), Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 95) Rowiński kiej (Pl. 
Wolności 2). Stanieley 
nieckiej (Rzgowska 51), Dancerowej (Zgier- 
ska 61). 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— Co się dzieje z Łuczajem? — pyta o 
jednego z najmilszych sobie robotników. 

— Zginął pod Warszawą. Zginął i Zie- 
liński i Torczykiewicz i Miguła... Aresz- 
towano Józefa Pietrzaka i Antoniego Koli- 
sińskiego i Markowskiego... .Rozstrzelano 
na Radogoszczu Tarkiewicza, Palika, Grą- 
czyńskiego. Wywiezionó do Niemiec Ka- 
szubę, Parczyńskiego.. Powieszono na 
Kopernika Kasprzaka i Łubę... — ciągnie 
się tragiczna litania. T 

Smutnieje inżynier: tak wygląda teraz 
rzeczywistość łódzkiej fabryki! 

Ciężej niż przed chwilą, opierając się na 
lasce, idzie dalej. 

W tkalni nowe owacje, nowe powitania. 
Tu też oko w oko spotyka się inżynier z 
Piotrem Mroczkiem. 

Orszewski uczuł, że mocniej 
mu serce. 

Tu w tej samej fabryce poznał Hankę. 
Nieraz, stojąc w cieniu maszyny wśród 
szumu pasów transmisyjnych, przygłu- 
szającego każdy inny odgłos, przyglądał 


zastukało 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
D—09802 + 


«DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. — Ceny ogloszeń: Drobne — za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł 


się kiedyś jak z dałeka szła w jego stronę 
Hanka Mroczkówna. 

Bezszelestne były jej kroki a włosy po- 
pielate, w ręce trzymała zazwyczaj parę 
arkuszy papieru. 

Szarpnęła nim 
czasami. 

Mocniej niż innym ści 
kowi. 

— Zmizerniał pan — patrzy na przyga- 
słą twarz robotnika. 

— Kłopoty panie inżynierze, zmartwie- 
nia! Żona umarła na Łąkowej, syn uciekł 
do Guberni, a ja sam przesiedziałem się 
na Radogoszczu. Ot. los polskiej rodziny. 

Inżynier spogląda jeszcze w głąb jego 
wyblakłych oczu. Mroczek rozumiał do- 
brze o co chce ga zapytać Orszewski. 

— AM Hanka — kończy — pracuje te- 
raz w Zgierzu. W domku naszym miesz- 
kają jacyś Niemcy z Wołynia, ja sam 
gnieżdżę się em u wdowy po Łuczaj 

Inżynier wciąż jeszcze spogląda mu w 
oczy, jakgdyby w ich zblakłości chciał 


tęsknota za tamtymi 


ika dłoń Mrocz- 


Adres Redaksi’ A iministr: t.ódt. 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


[no » spożywczego. Wiadomoś 


kdwską 53 — 


Sekretariat. 


zwolnienia z wojska, palcówkę na nazw. Pa- 
włowski Adam, wieś Klenk, gm. Dobra, pocz. 
ta Stryków. 


ZGUBIONO metrykę urodzenia, kartę reje- 
stracyjną R. K. U. na nazw. Spiżyk Wacław. 
Przędzałniana 55/2. 4150 


Kozłowicz Kazimierz, Sosnowa 18. 4151 


Zaofiarowanie pracy 


TKACZA na jedwab na angielskie krosna, o- 
raz chłopca da szyki 
je 


wania nicielnie przyjmu- 


, $-to Krzyska 11/13. 4152 


POTRZEBNA pomoc domowa z umiejętnością 
gotowania, Kilińskiego 61 m. 15 w godz, 4—6 
PP. 4153 


POTRZEBNI tkacze, Śródmiejska 22—16, 4154 


PRZYJMĘ do pracy dziewiarki, snowaczkę, 
cerowączkę i wykończarki. Łódź, Łagiew- 
nicka 84. 4073 


Poszukiwanie pracy 


SZQFER odpowiedzialny poszukuje 
Łódź, Pogonowskiego 28 m. 4. 


(Lokale 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. 
do administracji „Anna D. 


Kupno — sprzedaż 


SPRZEDAM urządzenie do sklepu kolonial- 
: Nawrot 14 u 
4161 


pracy. 
1166 


Oferty 
4161 


dozor: 


y. 


KUPIĘ igły 
Łódź, Łagiewnicka 84. 


na raszie Nr 20 — 24 — 18 


dojrzeć brązową pokorę Hanczynych spoj- 
rzeń. Wreszcie powiada: 
— Jeśli pan zobaczy Hankę znowu, pfo- 
szę ją odemnie serdecznie pozdrowić! 
— Dobrze, panie inżynierze — skinął 
głową robotnik, powracając do krosien, 
które stukały bez przerwy równo i mono- 
tonnie. 
Wychodząc z fabryki zobaczył Orszew- 
ski na murze napis zrobiony kredą: 
„Im słoneczko wyżej 

Tem Sikorski bliżej 
— Polacy to dziwny naród, niczego nie 
chce się on nauczyć — ględził Renner se- 
nior, który tego dnia przyszedł na kola- 
cje do Brauerów. Kiedyś ubzdurali sobie, 
że pełnią w Europie ważną misję dziejową 
jako „przedmurze: chrześcijaństwa”. Póź- 
niej uwierzyli w brednie swoich romanty- 
cznych poetów, głoszących  mistyfikację 
o „mesjaniźmie" Polski. Minister Beck i 
inni stworzyli znów legendę o „Polsce mo- 
carstwowej*. W gruncie rzeczy nie było 
żadnego „przedmurza”, ani „misji dziejo- 
wej”, A Polacy to wogóle naród głupców! 
Orszewski, siedzący opodal, zaczerwienił 
awiedzieć, ale łódzki prze- 
mystowiec. nabierając na talerz dobrze u- 
pieczony rumsztyk, ciągnął dalej: 
— Zabawka w „Polskę mocarstwową'* 
yła się szybko. Polska upadłą i nie 
powstanie już więcej nigdy. Nasz genialny 
gauleiter Artur Greiser, którego uważam, 
za jednego z najt ch niemieckich mę- 
żów stanu oświadczył to zresztą zupełnie 
bez ódek. Polacy nie mają najmniej- 


szych danych, ażeby istnieć jako niepodle- 
giy naród. Mogą najwyżej wysługiwać się 


Pintrx wska 102a Telefony: 129-13, 137-47. 
godz _16—18 tel. 11260. 


W numerach niedzielnych 4 Świątecznych — 50 proc, drożej, — 


inn: ogłoszenia za 
Odbito w drukarni Spół 


3 Marysin Rydza Śmigłe- 


4146 


4148 
SKRADZIONO w. tramwaju zaświadczenie 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. K. U., kar 
tę rozpoznawczą, leg. tramwajową oraz inne 


rywatna tkalnia mechaniczna Krymołow- 


4077's 


O O r S E 


AL Kościuszki od Nr. 1—13 i od 2—12 
AL. Unii od Nr. 1—9 iod 2—8 
4143 |6< a od Nr. 43—87 i od 33—62 
$| Krzemieniecka cala północna strona, 

du Ziem. |Legionów od Nr, 1—65 i od 2—56 
ota Rol. | Lipowa od Ni, 15—41 I od 10—36 

4144 od Ne 1—7 
od Nr. 23—47 i od 22—50 

} a nazw. od Nr. 29—63 
Józefa Lewicka, Zachodnia 37m. 5. 4145 yska Nr. Nr, Końcowe strony północnej 

. Towarowej 


o Nr. 13a i od 20—36 
ickiego od Nr. 2—6 
(Zielony Rynek) 


ZAGUBIONO p. i na nazw.|Śródmiejska od Nr. 2—110 

Józef Zieliński, 4147|fowarową od ul, Śwódmiejskiej do ul. 6.g0 
Sierpnia 

ZGUBIONO 30.7 dowody osob; wyd. w | Wólezań: gf Nr. 13—37 i od 10—30 

Warszawie na nazw. Oleksiak Emilia, Łaska- | Zachodnia od Nr, 51—67 i od 62—74 

wego znalazcę proszę o zwrot dowodów. Piotr | Żeromskiego bd Nr. 21—49 i od 22—38 


f-go Sierpnia od Nr. 1—%65 

11-go Listopada od Nr, 154—172 

ti Strzelców Kaniowskich od Nr, 7—31 i od 
6—28. 

Łódź, dnia 30 lipta 1946 r. 


Izba Skarbowa w Łodzi 


TERCET KOMIKÓW 


DYMSZA, KURNAKOWICZ, LIPIŃSKI 

śmieszyć będą do łez publiczność w. 

nowej komedii muzycznej Z, Gozdawy 
1 W. Stępnia 


„BLIŻNIAK: 


reżyseria K. Rudzki, Premiera dla 2-g0 
sierpnia r. b. w Teatrze Letnim „BA- 
GATELA", Piotrkowska 94. 


maA 
RADIO 4 lampowe sprzedam, Poznańska Ra 
163 


JWYTWÓRNIA siatek drucianych i ogrodzeń 
poleca Z. Sikorski, Łódź, ul, Nowomiejska 10 
w podwórzu. 4162 


Różne 
NIRLOWANIE wszelkich przedmiotów szyb- 


i solidnie wykonuje. Lipowa 54, - tel, 
5 3810 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania za 
zwrotem kosztów. Bałucki Rynek 8 m, 5. 


A 
DZAEWIARSTWO — ślusarsko - mechanicz- 
fe zakłady, przeprowadzają szybko i spraw- 
nie wszelkie roboty z działu maszyn dziewiar- 
ich, Łódź, Pogonowskiego 34. 4158 


tym, którzy posiadają więcej od nich ini- 
cjatywy, zmysłu organizacyjnego i zdol- 
ności, to znaczy nam: narodowi panów! 
Ukroił kawałek mięsa, a podnosząc go 
do ust, dokończył: 4 
— Jeśli Artur Greiser oświadczył publi- 
cznie, że za dwadzieścia lat nie będzie na- 
wet śladu po Polakach, miał na to pe- 
wne dane: taki maż stanu jak on, nie rzu- 
ca chyba słów na wiatr! 

Orszewski z pasją odłożył widelec. 

— O, wierzę w to najmocniej, że gdyby 
w tym samym tempie pracowały w Polsce 
szubienice, napełniały się obozy koncen- 
tracyjne i więzienia, to rzeczywiście po 
dwudziestu latach władzy pana Greisera 
wytępionoby nas co do nogi. Mam jed- 
mak nadzieję, że władza jego nie będzie 
trwała aż tak długo! Wojna, mój panie, 
jeszcze się nie skończyła, a Ściślej mówiąc 
jeszcze się.nawet nie zaczęła! Do osta- 
tecznej rozgrywki nie stawili się dalsi de- 


cydujący partnerzy, Francja, Anglia a 
przede wszystkim stojąca w _ rezerwie 
Ameryka. 


Renner z politowaniem pokiwał głową. 
— jest pan niepoprawnym romanty- 
kiem. 

Orszewski chciał jeszcze coś powiedzieć, 
ale w tej samej chwili znacząco dotknęła 
go pod stołem dłoń Urszuli. 
— Daj spokój.. Nie przetlłużaj tej de- 
nerwującej dyskusji — poprosiły go jej 
oczy. 

Inżynier zacisnął szczęki, Może i Urszu- 
la ma rację? Czy warto dyskutować z ta- 
kim fanatykiem? 


(D. ce. n.) 
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